Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Wiednia d, 25. września, — 
Podlug wiadomości z Berna N. Cesarz Jmć 
p e8arzowa Jéj Mość, przybyli tamże w d. 23. 
‘m, wieczorem śród powszechnćj radości 
p ieszkańców miasta, i wysiedli w domu gu- 
Śrnijalnym, przyjęci przez najwyższe władze 
iejscowe z najwiekszćm uszanowaniem. 


kaj cBO wysokość, kancłćrz domu, dworu i stanu 
ate Metternich, przybył do Wiódnia d. 28. 
Łeśnia. 


Gazeta Salzburska donosi z Salzbutga pod 
23, września : , 

t Wczoraj z południa o god. 31/2 przejeżdźali 

(„Y: Arcyksiężna Zofija, małżonka Arcyksię- 
sia Karola, w podróży do Tegernsee, ze swoim 
Jdem Franciszkiem Karolem i ze swoim or- 
"Akiem. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie. ”? 
— Z Warszawy d. 24. września, — 


Najj. Cesarz i Król, Pan nasz miłościwy, wra- 
zuąc z Czech, dnia onegdajszego rano w po- 
planem zdrowiu przybył do Modlina, w oko: 
R ach którego jest już zgromadzone wojsko 
I tóżnych części Królestwa, dla odbycia rewii. 
` feldmarszałek książę Warszawski, od kilku 
z Wyjechał na spotkanie N. Pana. Onegdaj 
ob onkowie rady administracyjnój i rady stanu, 
al ecni w Warszawie, jeździli do Modlina dla 
zenia uszanowania monarsze. 
N,; iennik Powszechny zawióra o przybyciu 
zd Cesarza Wszech Rossyj, Króla Polskiego, 
Ma ch do Królestwa i o pobycie J. :C. K. 
U w Królestwie następujace wiadomości : 


d. 


— Dnia 25. wrzesnia. — 


w cesarz jmé i król przybył do Modlina d. 
M, (22.) wrzośnia o godzinie w pół do 4tćj 

Pk w pożadanym stanie zdrowia. 
-aly poranek dnia tego poświęcił ogłądaniu 
a omaych robót, przedsięwziętych od 48 mie- 
a uczynienia z Modlina jednćj z twierdz 
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najmocnićjszych , najrozleglejszych , i najg 
źnićjszych, jakie się znaleźć moga w Europi 
Już wzniosły się wały na całym prawie twie 
dzy obwodzie; materyjały do budowy, przysp 
sobione we wszystkich punktach, a mnóstwo 
rohotników, przybyłych z głębi cesarstwa, znaj- 
duje tam sowite wynagrodzenie awćj zda- 
tności. : 

Po południu najjaśnićjszy monarcha konno 
zwiódził dwa obozy piechoty, jeden pod do- 
wództwem jenerała Hreutz, a dragi dowodzony 
przez jenerała Rūdiger. Zapał, z jakim ci 


* waleczni wojownicy powitali monarchę swego, 


jest trudnym do opisania, i doznawano pra- 
wdziwój radości widząc dobrą ich postawę i 
wyhorny stan zdrowia. 

Miasto Warszawa wiedzac, iż w takićj bli- 
skości jój murów jest władzca jéj przeznaczeń, 
prosiła o pozwolenie wysłania deputacyi , ma- 
jącćj błagać n. cesarza `o zaszczycenie War- 


„ szawy swą obecnościa; lecz najjaśnićjazy pan 
* odmówił tego, i rozkazał oświadczyć miastu, 
"iZ przybył do Polski celem widzenia armii 


swojój, z którćj był zadowolony, lecz niemo- 
gac wyrzóc tego o Warszawie, w tenczas do- 
pićro, gdy mieszkańcy zasluża na nowo na tę 
względność z jego strony, chętnie tam powróci. 
Władze cywilne i wojskowe miały zaszczyt być 
przedstawionómi najj. panu. 

Dnia 23. (14.) j. c. m. odbył przegląd czę- 
ści armii pod dowództwem jo. feldmarszałka 
księcia Warszawskiego. Ponieważ garnizony 
rozłożone w środku kraju, oraz załoga w War- 
szawie , i wojsko, użyte do robót w Brześciu, 
nie mogły opuścić swoich stanowisk, zebrane 
więc w Modlinie wojsko wynosiło tylko 44 ty- 
sięcy. Jenerałowie zagraniczni, którzy Bię na 
tym przeglądzie znajdowali, nie mogli się wy- 
dziwić piękności wojska wszelkićj broni, a po- 
dziwienie ich wzbudziło radość i diinę w sercu 
wszystkich Rossyjan. 

Dwie pićrwsze linije tworzyła piechota, trze- 
cią i czwartą jazda, a 5tą artylleryja. N. pan 
objechawszy wszystkie linije wśród radosnych 
okrzyków hura, rozlegających się. jakby gromy, 
rozkazał qddać honory wojskowe jo. feldmar- 
szałkowi księciu Warszawskiemu, który tych 
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wałecznych prowadził do zwycięztwa. N. pan 
dał pićrwszy hasło do okrzyku, a wojownicy 
wtórzyli go z zapałem na cześć wodza, po- 
dającego zupełne ich zaufanie. 

— Dnia 26. września. — A 


Dnia 24. o godzinie 5tćj wieczorem zwićdził 
jjaś. pan szaniec przedmostowy, wzniesiony 


ü aż pod nową cytadelę. Wojska, stojące za- 
a w. Warszawie, zgromadzone tam były, o- 
ócz dwóch batalijonów, službę odbywających. 
ladały się z 10 batalijonów piechoty, 8 szwa- 
dronów jazdy i 12 dział. N. pan przyjęty zo- 
stał hucznym okrzykiem Aurra! odprawił po- 
tém ich przeglad, a znalazłszy je w doskona- 
łym stanie, raczył oświadczyć wysokie swoje 
zadowolenie tak jo. marszałkowi, księciu War- 
szawskiemu, jak wszystkim innym dowódzcom. 
Zajał się potóćm naj. pan szczegółowym roz- 
biorem robót około cytadeli. Zadziwił się ich 
postępem, a to tém bardzićj, iż 18 miesięcy 
wystarczyło do postawienia ich w tym stanie, 
w którym się dzisiaj znajdują. Przy téj spo- 
sobności raczył pochwalić gorliwość jenerała 
Daehn, który budowa tą naczelnie kieruje. 
Przekonawszy się nakoniec, że wszystkie ga- 
fęzie služby odpowiadają oczekiwaniom j. ces. 
mci, rzekł n. 
jenerała Pankratiewa, gubernatora wojennego 
miasta Warszawy: »Przybyłem , aby obejrzóć 


cytadelę, ale nie miasto; niech o tém wiedzą.e 


Spodziówać się należy, Że postępowanie. pra- 
we i wierne mieszkańców Warszawy przywróci 
im w krótce łaskę ich mouwarchy. 

N. pan udał się napowrót Wisłą około go- 
dziny 86j i wrócił do Modlina. 

— Dnia 27. wrzesnia. — , 

We środę dnia 25, o godzinie pół do 10tćj 
z rana, n. pan opuścił Modlin i udał się do 
Petersburga, będąc poprzednio obecnym na pa- 
radzie batalijonu z pułku archangełogrodzkiego. 

JO. książę namiestnik powrócił tegoż dnia 
do Warszawy w towarzystwie jj. ww. księcia pa- 
nującego Nassauskiego, księcia Reus, jenerała 
wójsk austryjackich, oraz pułkownika Rauch, 
adjutanta n» króla pruskiego. 

Wieczorem jj. xx. mości byli obecni w lo- 
Ży jo. księcia namiestnika na przedstawieniu 
opery: Armida. 

Jw. hrabia Benkendorf, jenerał-adjutant j. 
e. m. onegdaj przybył do Warszawy. 


Ameryka. 


Dz. Temps zawićra wzgledem nowćj (wswo- 
ich szczegółach mało znanćj) rewolucyi w Me- 


zed Praga, wsiadł na statek i popłynał Wi-. 


pan, oddalając się, te słowa do, 


xyku nastepujący artykuł: »Jak wiadomo, kraj 
ten doznał znowu nowćj rewolucyi. Jenerś 
Santana zwalił 1832 obłudny i krwi chciwy 
rząd Alamana, który panował pod imieniem 
Bustamentego. Były prezydent Gomez Pedraz’ 
został przywołany , aby tę tragi-komedyją 89 
dnićj rozwinać, a naród tymczasowo na now? 
konstytuowany pracował nad wyborem nowef? 
prezydenda i wice - prezydenta. Piérwszy® 
był Santana, a drugim Don Valentin C” 
mez Farias. Postępowanie Sartany podez” 
ostatnićj rewolucyi okazało go takim, jaki» 
był zawsze, dumnym, bez zastanowienia , P% 
politycznćj idei ,-a nawet, czemu trudno iS 
rzyć, tchórzem. — Wielu ludzi utrzymojć' 
że sławę swoję winien swojemu szefowi szit” 
bu jeneralnego, pułkownikowi Arago. Faris’ 
jest lókarzem , ma lat 50, lecz pełen ogni 
Ci, którzy go znają, wystawiaja go być patrf” 
jota obyczajów prostych republikańskich. Naí 
to jest on jeden z najoświeceńszych mężó% 
Ponieważ 1, kwietnia był przeznaczony na ustf* 
powienie prezydenta, a Santana był chor! 
przeto musiał Farias zająć jego mićjsce. ” 
Chociaż po przywróceniu Gomez Pedraza ©? 
urząd ka e stronnicy zostali na urzędac!! 
wszelako łatwe byłoby było stanowisko F6 
riasa, bo miał dobry Kongres; lecz jako wic“ 
prezydenta, było jego stanowisko trudniójsz 
albowiem z jakiegoź powodu miał on fundow$ 
systemaź , który mógłbybyć zawsze przez Sat” 
tanę obalony ? Dla tego utrzymywał on tymczas”” 
Wy stan rzeczy Gomeza Pedraży, wydawał tylko 
najgłówniejsze rozporzadzenia z konicezné™ 
środkami oszczędności. Kongres zaś, złożony z? 
strasznéj większości demokratów, lecz ogoloconý 
z naczelnika i przewodnika, zmordował się nak” 
niec nie użytecznómi rozprawami, a ważne pył“ 
nia o reformie ani na krok się nie posunęły. PO 
trzeba jeszcze dodać, że Pedraza przełożył ter?” 
źnićjszemu rządowi los Tratados de Zawalelt?! 
traktaty, jeszcze ciemnićjsze , jak nasze cut” 
pejskie protokuły, zawićrające stara konwe?, 
cyja, zrobioną za czasów Iturbidego, aby pokry? 
nieszczęście ojczyzny, a co tworzy pewien 1° 
dzaj elastycznćj konstytucyi; słowem jest to no** 
jabłko niezgody, rzucone nierozsądnie stro” 
nictwom, przez co zgotowąno rzeczypospolit 

nowe dni nieszczęścia i upadku. Po tém 97 
jaśnieniu łatwo jest pojąć statusquo, w jaki” 
jest Mexyko; lecz stronnictwo hiszpańskie było 
zawsze czynne. Duchowieństwo, które słycza” 
o zniesieniu dziesięcin i o wołności obrzędó” 
religijnych; wojsko, któremu zagrożono zmpićj” 
szeniem potęgi wojskowćj; pokonani, która? 
chcieli się zemścić, wszyscy ci ludzie czynili za” 
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biegi, a lud, ubogi w poświęcających się ludzi i 
ez związku; patrzał się, oczekując, na wszy- 
atko. Nakoniec w państwie Valadolidzie powstał 
Rowy odgłos do buntu. Zabiegi tych, którzy wol- 
hość chcieli utopić w nieładzie, powiodły się, Puł- 
ownik Escalada na czele kilku źżołnićrzy obwo- 
ał Santang najwyższym naczelnikiem. Zawolał: 
Niech Żyje religija | Musimy mićć dyktatora; nie- 
Jaki Parez Palacios, człowiek nędzny , wspić- 
rat go szczątkami wojska w Cuernavaca (10 
godzin drogi od Mexyku), a niebawem oświad- 
Czyło się jeszcze Kilku innych Żołnićrzy, pod 
tozkązami niejakiego Canaliza, w Queretaro za 
lym planem. Zresztą są to jedyne fizyczne 
siły tój nowéj rewołucyi, i okazuje się, Że 

li to tylko Żołniórze, którzy okazali skłon= 


tosd do dyktatury. Ilersztowie kryją się, al~, 


bowiem maja przeciwko sobie lud, który zo- 
Wiémy trzeci stan. Znajdują oni opór aż w 
Ministeryjum. . Tymczasem przywrócony Šan- 
lana nie przedsiębierze środków do utłumienia 
Powstania w Valadolidzie, nie waży się mićć 
Wtóm udziału, ale daje temu pokój. Tu po- 
Wstaje jenerał Durau na korzyść planu Easca- 
la Y, i względy ludzkości zmuszają, dyktatora 


 Myruszyć przeciw buntownikom. Żąda on u- 


Mczyście pozwolenia kongresn, otrzymuje ta- 
twe, oraz i pochwały cnoty stoickićj, Że ujął 
(Toi przeciwko swoim najukochańszym przy- 
Jiciołom. Rnsza zatóm z'cała jazdą z Mexyku, 
i sądzi, że dawny przyjaciel stronnictwa Ala- 
mana, sprzymierzeniec jenefała Duran, któ- 
rego chce pokonać , jenerał Arista, z nim wy- 
tuszy] przechadza się cztóry dni po wielkićj 
Todze; Arysta przechodzi z cała jazdą do Du- 
"ana, którego ma pokonać. Obwołują Santa- 
ap najwyższym naczelnikiem ; on się wzbrania; 
thee uciekać; arcsztują go, i staje się dykta- 
em mimo swojćj wolil Naczelnik rzeczy- 
Pospolitój mesykańskićj jest jeńcem 2000 Żoł- 
„rzy, którzy go wynieśli | Legijony rzymskie 
lie graly nigdy podobnej komedyi dla wyboru 
Wego Augusta. Gdy wiadomość o tóm do- 
žela do Mexyku, był wielki przestrach; poza- 
Mykano sklepy i ulice były puste. Farias był 
W położeniu krytycznóm, gdyż wojsko, które 
"2Y nim pozostalo, nie wiedziało co myślóć, 

O tego, co trzeba było czynić, nie mogło się 
decydować. Potrzeba się wszystkiego obawiać, 
a Yoy Santaniści opanowali miasto., Przytóm 
aj" systemat federalny musiał ulćdz, i prze- 

enie dla wolności tém było niebezpiecznićj- 

gdyż brakowało pieniędzy, a pieniądze hi- 


, Pańskie łatwo przeważyć mogły szalę na stro- 


; 3 „despotyczną. Łatwo można było widzićć , że 
H idzie o przygotowanie do małój monarchii. 


Wyniesienie Santapy było tylko mała próbka. 
Być może, Że spostrzegł te sidła, lub że nie 
uznał téj chwili korzystną dla swoich zamie- 
rów, albo może Że nie chciał być istotnie 
dyktatorem, i tak wydarł się swoim seidom , 
wziął 1500 ludzi w Puebla i powrócił do Me- 
xyku, przyjęty tamże z największą radością. 


Portugalija. 


Moniteur francuzki udziela pod d. 17. wrze- 
śnia nastepujących artykułów z dzień. Journal 
de Paris: 

Goniec, przybyły z Madrytu do Paryża, przy- 
wiózł rządowi wiadomość, potwierdzająca da- 
wnićjsze doniesienia o potyczcę, zaszłćj w d. 
5. września pod Lizbona. Podług korrespon- 
dencyi, przywiezionćj przez tegoż gońca, je- 
steśmy upoważnieni ogłosić za zupełnie zmy- 
ślona wiadomość, jakoby kilka zamków i przed- 
mieść Lizbony zostało przez wojsko Dom Mi- 
guela osadzonych. . 

Cronica Constitutionał z d. 22. sierpnia za- 
wićra adres prezydenta i radzcy stanu, Rona- 
vente, do księcia Braganza , rejenta Portugalii 
w imieniu pajprawowiernićjszćj Królowój Dony 
Maryi II., w którym oświadcza, Że przystępuje 
do nowego porządku rzeczy. Numer tego pi- 
sma z d. 24. umieścił urzędowy raport o o- 
dezwie królowéj Dony Maryi II. w miastach 
Eoxaria dos Cavalleiros, Lugar e Reguengo do 
Carvoeira i Villa Verde des Francos; odezwa 
z d. 26. zawióra urzędowy raport o przyzwo- 
łeniu na nowy rząd w miastach Mui, Sines, 
Barreiro, Łavradio, Coina i Altros Vedros, ja- 
koteż adres municypalności miasta Alcorste. 

Gazety madryckie z d. 10. września zawićrają 
następujące wiadomości z Portugalii, a miano- 
wicie z Elvas z d. 3. września: »lonstytucyjne 
gierylasy, które wyszły przez Setubal do téj 
prowincyi, zostały otoczone i na sztuki pora- 
bane przez pulkownika Estevez, który na czele 
400 ludzi jazdy wyborowćj ścigał nieprzyjaciela 
na drodze z Santiago do Cacem. Podobieństwem 
jest do prawdy, Że pasze gierylasy, zewsząd przy- 
bywające , odetna zbiegom odwrót i we wszyst- 
kich kierunkach onych rozprószą. Kupa do 
ucieczki źinuszona była najlicznićjsza ; liczyła 
200 ludzi ćwiczonych do boju i miała 1 działo. 
W Algarbii zajmują konstytucyjoniści jedno tyl- 
ko stanowisko, Faro; słynny Comacho oblóga 
ich, lecz stoją w szańcach. Król Miguel znaj- 
duje się od d. 24. (?) sierpnia w Mafra. 

Kronika Lizbońska z dnia 46. zawićra donie- 
sienie, że dwa uniformy, które do Źołnićrzy 
wojska obcych ochotników , służących w woj- 
sku oswobodzającóm , znaleziono w gabinecie 
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wice-hrabi Santarem, krwia zbroczone, ajeden 
z nich kula przeszyty, oddane zostały sadom 
karzacym, z rozkazem Dom Pedra, aby ten 
nadzwyczajny wypadek śledziły i ministerstwu 
sprawiedliwości o tćm doniosły. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dzieńnik Times z dnia 14. września donosi 
z Windsoru z dnia 13. wieczorem: »Królowa 
Dona Maryja Portugalska i księżna Bragaoza 
odjada jutro o godzinie 10tćj rano znowu do 
Portsmouth. Sadziliśmy, Że pobyt jćj prze- 
dlużony zostanie do poniedziałku , lecz jćj nie- 
cierpliwość pozdrowienia Dom Pedra w Lizbo- 
nie przyspieszyła jój odjazd. Z początku wy- 
socy podróżnicy chcieli w poniedziałek wypły- 
nać pod Żagle; lecz nie jesito podobieństwem 
do prawdy, ponieważ poniedziałek przezna- 
czony jest na przyjęcie adresu, uchwałonego 
przez Portugalczyków w Londynie mieszkają- 
cych. Dzisiaj z południa po godzinie 3. uży- 
wał dwór przejazdki w parku. W piórwszym 
powozie siedział król angielski i księżna Bra- 
ganza po jednćj stronie, a Królowa angielska 
i portugalska po drugićj stronie. Trzy inne po- 
wozy za niómi postępowały. Lordowie Melbour- 


ne i Palmerston jechali konno. Pomiędzy gość-» 


mi dzisiaj przybyłómi znajduje się ksiażę Glou- 
cester, lord i lady Maryborough, lord i lady 
Albmarle i lord Afebroock.< + 

Dzieńnik Hampshire Telegraph donosi: W dniu 
42. września rozeszła się wieść w Devonport, że 
nadeszły do Cork rozkazy przystawiania wszy- 
stkiego, aby ua pióćrwsze zalecenie wsiadło na 
okręty 3000 ludzi. Stojące tamże już dawno, 
jak się zdaje, bez innego celu, okręty linijowe 
Caledonia i Revenge, nadawały wieści téj waż- 
ność, Że rząd, nietylko uzna młoda kró- 
lowa Portugali, lecz utrzyma ją wysłaniem siły 
zbrojnćj. 

Do Plymouth zawinął szoner »Minxć, który 
opuścił Oporto przed 44 dniami. Okręt ten 
stał blizko na 400 kroków przed składem win, 
w czasie, gdy takowe na rozkaz Dom Miguela 
w powietrze były wysadzone. Wino płynęło po 
ulicach ; wszelako zniszczenie to mie było tak 
wielkie, jak je wprzód wystawiano ; sądzą, że 
cała strata wynosi 5800 pip. Okręt »Minxć prze- 
znaczony był z Oporto do Korunny, i chociaż 
piórwsze miasto opuścił z świadectwami zdro- 
wia, wszelako hiszpańskie władze zabraniały 
mu zawinąć do portu, jeźli nie pokaże an- 
gielskich świadectw zdrowia., Aby takowe mógł 
otrzymać, musiał do Plymouth zawinać. 

Times czyni uwagę: Wszyscy przyjaćiele 
ludzkości powinni się niezmiernie cieszyć, iż 


każdy okręt, przybywający z Indyjów zachodnich, 
potwierdza przekonanie, że bił względem eman- 
cypacyi niewolników nietylko został za przy” 
zwoleniem osadników, lecz za ich gorliwóm 
przyczynieniem się do skutku przywiedziony* 
Nic nie słyszymy o dawnićjszym hałasie osad- 
ników, aby ich majątek byłim zachowany ii€ 

prawa nie były nadwerężone, iże w razie prže" 
ciwnym przystąpią do powstania przeciw matce 
ojczyźnie. W ogólności zdają się być osadnicy 
przejęci wielkością wynagrodzenia i innómi 0“ 
rzystnómi warunkami biłu. 

Francyja. 


Książęta Orlean i Nemours wyjechali w dniu 
16. września do obozu pod St. Omer. 

Dz. Breton z Nantes z dnia 13. września W)” 
stawia Wandeę jako ciagle napastowaną s%ó” 
wolą szuanów i wzywa rząd do chwycesiś 
dzielnych środków ku zniszczeniu legitym” 
stycznych band, rozszćrzających postrach P° 
całym kraju. 5 

Dzieńnik National twierdzi: Moniteur udzie!’ 
często urzędowych mów w takim sposobie » 
się spotykamy z nićmi w miójscu, gdzie " 
mowy były miane, a przecież Żadnego słow 
znich nie poznajemy. Wszystko, cośmy &™ 
kładnie słyszeli iszczćrze oklaskali, znikło 
względu dla mocarstw zagranicznych. Tak nř 
Journal du Havre sprostował takie przeniewić”* 
rzenie się: ról nić miał do oddziału gwa 
dyi narodowćj z Iłavre , która go powitał» 
takićj mowy, jaką Moniteur umieścił, leć 
następującą: »Pułkowniku |. cieszę się ze 8p% 
sposobu myślenia, jaki mi wynurzasz imi” 
niem gwardyi narodowćj z Havre. Jestem Fra 
cuzem; chcę szczęścia Francyi, chcę pokoj”! 
lecz nie pokoju, jaka bądź cena okupioneg“ 
chcę wolności bez zuchwalstwa, chcę zje” 
dnać ustawom uszanowanie. Zachowuję w se” 
cu mojóm pamiątkę, Że przed dwoma Jet) 
przez mieszkańców tego miasta byłem przył” 
mowany, i gdyby drogi nie były utrudzając?! 
miałbym roskosz znowu was odwiódzić. Prze 
staw mi vpo pułkowniku, oddział swojćj pi 
knćj gwardyi narodowój.« 

Numer dz. Gazette de France z dnia 17: b. 
m. z powodu artykułu z napisem: Do Lud” 
Orleańskiego, księcia krwi, jeneralnego wiel 
korządzcy królestwa, został na nowo zabra”* 
Tegoż dnia zabrano nawet Tribune, a to P“ 
raz 85ty. 


” 


Państwo Papićzkie. 

„ List z Faenza z d. 41. września donosi: Te 
meczna policyja odebrała już od niejakief” 
czasu wiadomość, że w niektórych domac”* 


"= 
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śtczególnićj na wsi, bywaja zgrowadzenia sekt, 
na których znajdują się cudzoziemcy. W d. 
| września dowiedziano się, że w domu wiej- 
skim , należacym do Luiggi Zambelli, osła- 
“nego rewolucyjonisty, odległym 3 mile od 
ata, zebrała się znaczna liczba buntowni- 
ów. z Toskany. Oddział, złożony z 12 kara- 
„Wjerów i 20 ochotników, udał się do pomie- 
p nego wiejskiego mieszkania, przyjęty przez 
„ Ubłowników wystrzałami z broni. Marabini- 
Jery i ochotnicy odpowiedzieli nawzajem ogniem 
ranili jednego buntownika; poczóm reszta się 
oddała i wraz z Zambellim została do wię- 
“nia zaprowadzona. Podczas przetrząsania 
ay znaleziono broń i amanicyją. Już na 
a doj wprzód aresztowali karabinijery w je- 
JM domu wiejskim, blizko 8 mil od miasta, 
z onych stronników; znaleziono przy nich wa- 
° papióry, i z tego powodu właściciel domu, 
Pietro Ladeochi , były członek wydziału 
m towników i zaciekły nieprzyjaciel rządu 
Gzzkiego , został uwięziony. 
gą etta di Venezia donosi, że w nocy z d. 
mgo 29. sierpnia w Ankonie niejaki Tomas- 
Galleti , rodem z tego miaśta i członek pro- 
Iegandy, zwanćj »Mlode Włochyć, został are- 
4, 20)- Najprzód był ón urzędnikiem, lecz 
à złego sprawowania się został oddalony, a 
m *atnim czasie, kiedy w Ankonie panowała 
À atchija , był przełożonym tajemnój junty. 
} go aresztowano, chciał on papićry swoje 
ątnąc , wszelako niektóre zostały wynale- 
aa, i maja ważne zawićrać rzeczy. Galleti 
tę ZE] Z nim aresztowani pomocnicy, między 
z ogaty kupiec z Ascoli, nazwiskiem Gio- 
attista Mercaniilli, zostali do zamku St. 
je Zaprowadzeni. Spodziówają się, Że wielu 
Cze innych będa aresztowani. 
paist z Ankony z d. 4. września, umieszczony 
i, AÓM włoskiém pismie, potwierdza powyż- 
tyo Wiądomość'i dodaje, że względem przyczyn 
wię, resztowań różne panują zdavia, albo- 
dajo Niektórzy sądzą, Że są skutkiem zbro- 
ię, ch projektów, odkrytych podczas uwię- 
twi 'a niektórych osób w Romagna. Inni zaś 
rh Że się odkrył spisek przeciw załodze 
wiaj konie. Co zaś ostatnie twierdzenie czyni 
dai Jgodném, jest to, Że Francuzi od kilku 
Przedsięwzięli środki ostrożności, 


Królestwo Sardyńskie, 


o Paaa Piemontese z dnia 43. września za- 
Bię „ "Ttykuł nastepojacy : Ponieważ kończą 
tg, Prawy, wytoczone przeciw złoczyńcom, 
2h Y dążyli do obalenia trona i zguby ojezy- 

» Przeto chwytamy sposobność, zbić fałszy- 
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we wieści i mylne podania, rozsżćrzóne w pi- 
amach zagranicznych , o liczbie delinkwentów, 
postępowaniu sadowóm i wyroku. Od dnia 22. 
kwietnia b. r., gdzie piórwszy raz potrzeba 
było pod rządem naszego dostojnego monarchy 
aresztować osoby dla przewinień politycznych, 
aż do dnia dzisićjszego, nić ma więcćj inkwi- 
zytów, jak 67. Z tych skazano na śmierć 32, 
z których tylko 12 stracono; 9, ze skazanych 
na śmierć zamienił monarcha tę karę na wię- 
zienie, a 11 zbiegło; dla tego wyrok zaocznie 
został wykonany. Dwóch skazano na dożywo- 
tne więzienie; 28 skazano na mnićjsza lub 
większą liczbę lat na galery, lub więzienie, we- 
dług ciężkości zbrodni, a 5, nieprzekonanych 
o czynione onym zarzuty, uwolniono. 
Szwajcaryja. 

Gazeta powszechna pisze z Zurich z d. 20. 
września : Podług pewnych wiadomości nie ze- 
zwolił król pruski na prozbę ciała prawodaw- 
czego neuenburskiego względem  odłaczenia 
tego księstwa od Związkn szwajcarskiego ira: 
czéj zalecił tćj władzy, aby wysłała posłów na 
sejm szwajcarski. Uchwała sejmu , dotycząca 
się zerwania pokoju w kantonie Bazylei, nabyła 
mocy obowiązujacćj przez przystąpienie w'dnia 
onegdajszym kantonów Schafhausen i Aargau. 
Względem kosztów okupacyjnych jeszcze ża- 
dna nie stanęła uchwała, sadzą atoli, że wnio- 
sek komissyi będzie przez większość potwier- 
dzony. Wojska, wyznaczone dawnićj przeciw 
Neuenbargowi, powróciły,do swoich właściwych 
kantonów, a większa część została rozpuszczona, 

Holandyja. 

Amsterdamer Handelsblad donosi z Hagi pod 
dniem 23. września: Pan Verstolk póty nie po- 
wróci, póki nie będzie odwołany, chociaż do po- 
wrotu jest upoważnionym. Przeciwnie zaś książe 
Talleyrand'opuści konferencyją i gdy wpan ni- 
niejsze odbierzesz pismo, powróci do Francyi. 
Konferencyja nie rozpocznie swoich pósiedzeń, 
dopóki król nie potwierdzi przyzwolenia wzglę- 
dem Luxemburga , danego przed Związek nie- 
miecki; bardzo jest rzeczą watpliwą , czyli 
Związek niemiecki uczynił wtćj mierze kroki 
u króla. t 

Jak słychać, król jmé uwolnił radzcę stanu 
Schimmelpennick na jego własna proźbę od obo- 
wiązku prezydenta niderlandzkich interesów 
handlowych, od dnia 1. stycznia 1834, i dał 
onemuż krzyż komandorski niderlandzkiego or- 
deru lwa. Teraźnićjszy dyrektor interesów han- 
dlowych, pan van der Houven, ma być jego 
następcą mianowany. 

Z Batawii donosza pod dniem 47, kwietnia, 


- mmm m 


Że ostatnie wiadomości Pedanga sa pomyślne; 
zaufanie pomiędzy rządem a mieszkańcami co- 
dzieńnie się utwierdza. 


" Belgijum. 


Królestwo ichmość przybyli w dniu 12 wrze- 
Śnia do Namour, przyjęci u bramy przez wła- 
dze cywilne i wojskowe. 

Pan Hume, członek parlamenta angielskie- 
go, znajdował się w dniu 13. września na po- 
siedzeniu izby reprezentantów. 

Niemcy. 

W dniu 46. września miała się odbyć w Karls- 
ruhe, w obecności dworu iczłonków izb obu- 
dwóch uroczystość gospodarstwa krajowego w wy- 
ścigach konnych, w zakładach o zręcznićjsze 
oranie i różnych zatrudnień ludu, poczćm w d. 
47. nastąpić miał zakiad o zręcznićjsze przę- 
dzenie w domu towarzystwa gospodarstwa wiej- 
skiego, wtym sposobie, aby podwójna prządka 
trzy razy tyle wzięła przędziwa na kadziel, jak 
pojedyńcza. Nagroda, wyznaczona przez mar- 
_ grabiego Wilhelma w 30 dukatów za najlepszy 

piec do gotowania, została wraz zinnémi na- 
grodami na tój uroczystości. przez naczelnika 
bióra spraw wewnętrznych, zadzcę stanu Win- 
tera , rozdana. 1 


Turcyja. 


W doniesieniach dz. de Smyrne z Alexan- 
dryi z d. 44. czerwca czytamy : »Znany Defter- 
dat- bój, zięc Mehmeda Alego umarł przed 
kilka dniami w Kairze, zostawiwszy majątek 
przeszło 100 milijonów piastrów , nabyty przy 
zdobyciu prowincyj Kordofaa iDarfour. Mehmed 
Ali chce dłużój zabawić w Kairze dla uporzadkó- 
wania tćj: bogatćój spuścizny, która mu dla po- 
* prawienia jego finansów jest bardzo dogodną. 
Uzbrojenie floty egipskićj jest mccno popić- 
rane i kilka okrętów już wypłynęło. Jak się 
dowiadujemy flota ma przeznaczenie, przewieźć 
wojsko Ibrahima na brzegi Syryi, i Mehmeda 
Alego do Kandyi. Powstanie w Hedschas jest 
coraz groźnićjsze. Głównym powstańcem jest 
nicjaki Turu Bilmes, niegdy w służbie paszy, 
człowiek mający rozum i rzadką waleczność, 
Jest on teraz na czele kilku tysięcy ludzi, 
a jeźli inie będą przedsięwzięte śródki, aby 
jego postępowi położyć tamę, potrzeba będzie 
korpusu wojska i wiele krwi przelewu, po- 
nieważ górale , których prowincyje przeciąga, 
chętnie pod jego choragwie stają. Turu Bil- 
mes zrabował już kilka bogatych karawan, 
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wiozących płody Indyjów do Kairu i dopóki bę: 
dzie w swojćj mocy, nie można się spo ziewać 
aby karawany przybywały do Egiptu. Wypra” 
wa przeciwko niemu przeznaczona, wyjdzie 
niebawem w pochód. Z dnia 27. Mehmo 
Ali ukończywszy swoję podróż przez Deltę. ° 
Kairu, powrócił d. 24. do Alexandryi, i zamyśla 
w towarzystwie kilku koosułów i kupców U e; 
się do Kandyi, gdzie chce utworzyć drugi 51 
senał i.warstat okrętowy, do którego wyborog 
port nastręcza sposobność. Flota egipska od iy: 
nęła do Tarsus, wyjąwszy dwa okreta linijowe: nor 
re wypłynęły, aby ćwiczyć osadę okrętu w obr 
tach przed portem. Część wojska powraca c 
flocie, reszta podzielona będzie na brzeg 
Syrii. Ibrahim -pasza pozostanie niejaki © 
w St. Jean d'Acre, dla urządzenia kraju; 
brania nowego wojska, i szczególnie kierow? 
nia pracami w Adana, ponieważ Mehme 

to miéjace uzbroić rozkazał idla tego posłał it 
zynierów synowi swojemu, w służbie swojej” 
dących. — Z d. 16. lipca. Mehmed Ali oc” 
kuje z niecierpliwościa powrotu fłoty, aby sif 
udał do Kaodyi, do czego jest wszystko W 
gotowiu. Jutro spuszczony będzie z warszi! 
siódmy okrót linijowy, a za kilka dni i00% 
Zdaje się, Że Mehmed Ali nie chce dać p% 
żoować warsztatom okrętowym , albowiem gd 
jeden okręt z warsztatu spuszczają, drugi 4 
dować zaczynają; nie wiadomo, do jakiej 
tęgi flotę swoje chce wynieść: jeźli tak posti, 
pować będzie, stanie się straszna. Za mit 
uwolnienia części armii, która miała z Syrii 
dejść, mówią o jéj wzmocnieniu, jeżeli *Y d 
dnienie kraju nie stawi temu oporu. Co w EEP 
cie nie może być dokonanóm, stanie się w SU” 
~ Journal de Smyrne donosi pod d. 21. lip, 
»Admirał Dandoło, dowódzca austryjackićj siły 
morskićj, odpłynął ze Smyrny w nocy z d: db 
b. m. z okrętami swojćj dywizyi, i zostawi 
tylko dwie galioty, które za nica mają pop! i 
nąć, skoro tego służba będzie wymagała. Py 
nie ón wzdłoż brzegów syrijskich do Alex*% 
dryi, i, jak sadzą, zabawi tam tylko miesić” 
a najwięcój sześć tygodni. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: La Straniera, die Unbe 
kannte, opera we £ch aktach. są 

Teatr polski. — Jutro, jako w dzień imienin Nang 
śniejszego Monarch rzy odśpiėwanit 
šni EA , stosowny Módurucey talii obr”! 
i komedyja we trzech altach, pod nazwy 
Kapitan Beleronde , nieszczęśliwy zalot f 
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